
Ponad 3 miliardy zł 
na rozbudowę wy·ższych uczelni 
111 

Najbliższe lata P<rzyniosą dalszą znaczną rozbudowę 
szkolnictwa wyższeeo. W wielu '.uczelniach powstaną no 
we wydziały lub kierunki studiiów. Podejmie się kształ 
cenie fachowców nowych specjalności. 

W roku akademickim 
1967/68 planuje się zorgani
zowanie nowych kieru°'ków 
studiów dziennych: w zakre
sie finansów (WSE w Krako
wie), ekonomiki orzem,ysłu 
(UMCS w Lub1inie), ekono
miki hand'lu wewinetrzne!(o 
(WSE we Wrocławiu), mecha 
nizacji rolructwa (SGGW w 
Wa[<szawie i WSR we Wro-

Uroczysta 
akademia 
w 25 rocznicę 
powstania PPR 
I 

W dniu jutrzejsizym o 
godz. 18 w sali Teatru Roz
maitości (ul. Moniuszki 4a) 
odbędzie się uroczysta aka-
:!r.rnia poświęcona XXV 
rocznicy powstania PPR. 
W cz~ś~i arty~tycznej ze-, 
spół Teatru Jaracza -.vystą 
pi ze sztuką pt. „Namie
stnik". 

cławiiu) orarz technologii rol-
no-spożywczej (WSR we 
Wrocławiu). W najbliższych 
latach Uniwersytet im. Mi
kołaja Kopernika w Torun:iJu 
ma się wzbogacić o wy<liział 
ekonomiczny, 

Zwiększenie zadań dydak
tyczno-wychowawczych, zwią
zane ze stale wzrastajaca li
czba &Łuchaczv wyma~a po
ważnej rozbudowy wyższych 
uczelni. Na inwestycje budo
wlane oraz na wyoosażenie 
w sprzęt i aparaturę uczelni 
podległych Ministerstwu O
światy i Szkolni~twa Wyższe
go, przeznacza sie do 1970 r. 
3.240 mln zł. Zostaną zbudo
wane nowe obiekty dvdakty
cz.ne (łącznie 925 tvs. m sześc.' 
oraz socjalne. Liczba m1eisc 
w domach akademickich po
większy się o 18.200. a w 
domach dla 1>racowników na'll 
kowych o 4 tys. miejsc. Studen 
ci otrzymaia wiele nowych 
stołówek. będą one mo~ly 
wydawać o 18 tvs. obiadów 
więcej, niż w 1965 r. Wvdat
ki na zaooatrzenie placówek 
w nowy sorzęt i aooratu!I"ę 
laboratoryjną wyniosą z góra 
700 mln zł. 

Związkowcy lodzi i województwa 
wytyczyli zadania na rok 1967 

Wczoraj odi>ylo się rozsze
rzone Prezyd'.um WKZZ w 
Lodzi, poś~11ęcone omówie
niu dzialalności ruchu związ
kowego rn. t.odzi i woje-
wództwa w roku ubiegłym 
oraz omówieu.iu zadań w ro
ku bież. W ~potkaniu ucze
stniczyli m. in. I sekreta..rz· 
KL PZPR J. Spycha.Iski ora?: 
I sekretarz KW PZPR S. 
Jędryszczak, którzy zabierają·~ 

łł. Padt1erny 
złoży wizytę 
w Rzymie 

Podano ofkjalni.e do w.ia
domości, że przewodniczący 
Prezydium l:i.ady Najwyższej 
ZSRR N. Pnctgorny przyb?.
dzie do Rzymu w dniu 24 
stycznia na z.aproszeme pre
zydenta ReptJbliki Włos•kiej 
G. Saragata. Wizyta N. Pod
gornego potrwa do 31 stycz
nia. 

54 mld zl 
w PKO 

Jalk się oblicz.a', w ~gą1 
ub. ro.Im wkłady pieruiężne 
lud111ośc:i w PKO w-urosły do 
ok, 54 mM Zł, to iest o blis
ko 9,5 mld zł. Warto przy
pomnfoć, że ogólne wkłady 
ln.id1ności w PKO w 1955 r. 
wyniosły tylko niespełna 1,;! 
m1d zł, a w 1960 r. - ok. 
12 mld zł. 

Liczba książeczek oszmęd
nościow ych wystaiwionych 
przez PKO -przelć::-oczyła 20 
mlll'l.. Najoop1Ulat"nliejsre są 
zwykłe ksiażeczk.i tzw. o
biegowe - ok. 16 mln. K.dą
żeczek premiowalflych pie
niędzmi jest prawie 2 mln, 
sa.mo:hodowych niespełna 
1 mln, a mies.zkaniowych 
ok. 0,5 mln. 

- Doką.d tMt pędzi-9g? c 

- Do kiosku, zamówić so-
bie niedzielną „Panora.mę" 
Dziennika! .. , 

głos w dyskusji, podkreślili 
m. in., że z'dązkowcy Lodzi 

województwa walnie przy
czynili się dr> wykonania za
dań zarówno w realizacji 
olanów prodPkcyjnych jak i 
na odcinku dzialalności ide
owo-wychowawczej. Doświad
czenia t:.tbiegk~roczne wskazu
ją, że ofiarność związkow
ców Lodzi 1 województwa 
cówmez i w ł>i-eżącym roku 
- jak podheśHl przewodni
czący WKZZ z. "Krzywański 
- przyniesie dalsze sukcesy 
w realizacji z.adań programo
wych planu roku 1967 jak 
najhliższej 5-lat:d. 

(x) 

Zmarł 
zabójca Oswalda 

J. Ruby 
We wtorek zmarł w szpi

talu Parklancr w Dallas za
bójca Lee Oswalda, Jack Ru
by (jego w1a5ciwe nazwis~ 
brzmiało J~ Rubenstein). 
W dniJU 9 g!."'~dinia ub. r. Ru
by został pnew;ez.iony z wię 
zienia do s,_piit.ala, zachoro
wał bowiem na pluca., jed
nakże lekarze ustalili, iż jest 
on chory na raka, w stadium 
tak zaa.wansowa.nyni, że na
wet ewentualna operacja ni~ 
da rezUilta.tów. Ruby liczył 
55 lat. 

Jack Ruby otrzymał w mar 
cu 1:164 r. wyrok śmierci za 
zastrzelenie Lee OSwalda, cze 
go świadkami były miliony 
telewidzów amerykańskich. w 
patdzierniku 1965 r. sąd ape
lacyjny uznsł, że proces Ąu
by'ego odbył się w Dallas, w 
atmosferze nadmierne.go rOi!
głosu i reklamy. Zarządzono 
zatem ponowny proces w mie-S 
cie Wichita Fallas, również w 
Teksasie, jednak wskutek cho 
roby Ruby'ego nie doszło na
wet do wyznaczenia terminu 
rozprawy. w dniu 9 grudnia 
ub. roku na zalecenie szeryfa 
Rubr został pośpieosznie prze
wieziony do szpitala Park
i.and, mimo że lekarz więzien
ny uważał, że jest on chory 
tylko na grypę. Jednakże dia 
gnoza lekarzy szpitalnych by 
la nieoczekiwana - zaawanso 
wany rak, nie nadający się na 
w e t do lecze-nia radem. Po nie 
spełna miesiącu Ruby zmarł 
w ty·m samym szpitalu, gdzie 
skonał prezydent Kennedy i 
bezpośrednio potem Lee OS
wald. 
Umleorający Ruby zlozył na

grane na taśmę magnetofono
wą trzyminutowe aświadcze
n.e, że zabójstwo Oswalda nie 
było c.zęścią :badnego spisku. 
Nagra1T1ia dokonał w szpitalu 
brat zmarłego, Earl, zamiesz
kały w Detroit. OSwiadczenie 
to Ruby uważał za ważny do 
kumen\ historyczny. zaprze
czył on już poprzednio istnie
ni·u spisku podczas „próby 
prawdomówn0Sc i11

, przeprnwa
dzonej przez FBI w lecie 1964 
roku, po otrzymianiu wyroku. 

Ruby domagał się ostatnio 
drugieJ „próby prawdomównoś 
ci", jednakże le karze uznali, 
źe jeost to wykluczone ze wzglę 
du na je.go stan zdrowia i ro 
d~j s1-0sowany.ch ~ów. 

Wydanie A- ł Cena· 511 _if_ ·-
Doniesienia z Wietnamu 

DZ IF NN l K za.wieszenie br·oni 
na okres tygod:i1ia 
ogłosill Narodowy Front Wyiwolenia 
Prezydium KC Na!I'odowe- nym 1 stycznia br.1 Prezy• 

go Frontu Wyzwolenia Wiet- dium KC ·f\rontu, ·wyrażając 
namu Połudmowego postano- woię niirr'odu w.ietnamskiegó, 
wi1o przerw1ć dzialania bo- (A) Dal~zy dąg na str. 2 
jowe i oglos!ć zawieszeni~ i.------"----------

Radzieckie zboże 
l..ódź, środa 4 stycznia 1967 roku 

broni na ok.res obchodów po
ludniowowietn&-mski ego No
wego Roku - podaje VN A, 
powołując sią na rozgłośnię 
„ Wyzwolenie". w drodze 

do Polski 
Rok XXII N·r 2 (623!1) W oświadr7.eniu, ogłoszo-

Premier Danii J. o. Krag 
przybył wczoraj do Po.Iski 

W wyniku podpi<;-an~ w 
grudniJU 1966 1r. w Warszaw.ie 
między Polską, a ZSRR pro.o 
to'kołu 0 wzajemnych dosita
wac:h towarów w 1967 ;ro..k;u, 
w naszym największym nar
cie kolejowym żurawń-ca·Me
dyka przeład-0W1Uje się obec
nie traonsPoTtv z.boża za•knJ<l>io
neg0 w Związlw' RadrLieckim 
tliła naszego k.raj1u. Dotych
czas kolejarze tel{o zespołu 
stacji nadgranicznych 1PIT"ZY· 
jęli i przeładowal1i ryk. 10 tys, 
ton ziboż.a radziecikiego. 

Wizyta u prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 

Premier Danii Je.oz Otto n:rag 
CAF 

80 i 11 O km/qodz. 

Nowe silnik.i 
mo•ocyklowe 
Zakłady Metalowe w Nowej 

Dębie na Rzeszowszczyżnie wy 
pusciły pierwszą pa rt1ę nowe
go, 4-biegowego silnika tnoto
cyklowego · 125 cc-m ,,Wiatr 1". 
Nowe silniki, których· moc wy 
nosi do 10 KM, zużywają 2,4-
2,5 litra paliwa na 100 km. Mo 
tocykle osiągają szybkosć po
nad 80 .k>m na godzinę. 

Równoeześnie pomyslne pró 
by nrzeszła prototypowa seria 
silników 175 com „ Wiatr 2". 
wyprodukowanych w tym za
kladz:e. Silniki te mają moc 
14 KM, co pozwala na uzyski 
wanie szybkośei do no km na 
godzinę przy spalaniu paliwa 
od 2,8 do 3,2 1 na !OO km. 

Produkcja seryjna· nowyeh 
si-lników rozpoczęta zostanie w 
drugim półroczu br. 

Tragiczne żniwo 
na szosach ameryKańskich 

Rzeczn:k Krajowej Rady Bez 
pieczeństwa Drogowego USA 
zakomun'kował 3 bm., że w 
ubiegłym roi<u na szosach ame 
ryka1'1skich poniosło śmierć 53 
tysiące osób, co jest liczbą re 
kordową. 

ministra Adama Rapackiego 
WC'ZOl'aj, o godz. 13.45 na zaproszenie rzadu PRL, pny

by! d-0 Polski '7 oficjalną wizytą premfor i minister 
spraw za.granicznych Danii Jens Otto Kra.g wra.z z ma.I
ron.ką. 

Premierowi Danii towarzy
szą wyzs1 urzędnicy Urzędu 
Premiera i MSZ. 
Gości wita.L: prezes Rady 

Ministrów - Jozef Cyrankie
wicz, wicepr~.es Rady Mim
slTów - F1-anciszek Wa.nioł
ka, minister spraw zagranJcz
n::ch - Adam Ra.pa.ck.i z mal 
ż-0nką. mims'.rowie: Witold 
Trąmpczyński. Janusz Bura
kiewicz, Lucjan Motyka, szef 
URM min. .Janusz Wieczo
rek. 

Premier Krag odebrał ra
port dowódcy kompanii ho
norowej WP. a następnie .-v 
towarzystwie Józefa Cyran
kiewicza prz.:>szedl przed jej 
frontem. 
Premi~r Cyrankiewicz i 

Jrn.s Otto Kn>g podchodzą do 
mikrofonu i wymieniają prze 
mówienia powitalne. 

Następnie kolumna sam.->
chodów z gośćm.i i towarzy
sząc:Ymi im osobistościami 
udaje się ci."> Pałacyku Myś
lewickiego - rezydencji pre
miera Danii w czasie jego 
pobytu w Warszawie. W 
pierwszym nmochodzie zaj.:
li miejsca .I. O. Krag i J. 
Cyrankiewicz 

W godzin"-".!h popołudnio-
wych premier ministe-.: 

Polska wystawa 
w Chicago 

W grudniu ub. r. otwarta 
została w Muzeum Wiedzy i 
Przemysłu w Chicago wysta
wa Tysiąclecia Polskiej Na
uki i Techniki, zorganizowa
na przez Chicagowski Komi
tet Obchodu Milenium Pol
ski oraz .i\'Iuzeum TeCłlniki 
NOT w 'Warszoawie. Wystawę 
uzupetniono działem „Pola ... 

cy w Ameryce-", przygolowa 
nym przez Muzeum Polskie 
w Chicago. 

Na ·Ldjęciu: wycieczka szkol 
na zwij!.<)za wystawę. 

CAF 

spraw zagranicznych Dan.ii 
Jens Otto Kra.g złożył wizy
tę prezesowi Rady Ministrów 
Józefowi Cyrankiewiczowi 1 
mi.niistrowi spraw zagranicz
nych Adamowi Rapackiemu. 

* • * 
W godzina..::h wieczornych 

premier i m1111ste:r spraw za
(8) Dalszy ciae na str. 2 

Podziękowania 
• • za zyczen1a 

noworoczne 
Załogom za.kładów pracy, 

organizacjom i instytucjom o
raz wszystkim osobon1, które 
nadesłały mi życ:r;enia nowo
roczne, składam tą drogą ser
deczne podziękowanie. 

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

• * * W imieniu - Rady Pań&twa i 
wła&11Ym skladam tą drogą ser
dec;&ne pod~iękowanie wszyst
kim orgamzacjom i instytu
cjom oraz osobom, które na
desłały rnb złożyły w Belwe
derze ży.czenia noworoczne. 

EDWARD OCHAB 

* * * Za nadesłane życzenia z o-
kazji Nowego Roku 1967 skła
dam serdeezne podzięl<owanie. 

JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Półlorumelrowe 
• • • zaspy sn1ezne 

na Rzeszowszczyźnie 
We wtor.ek w wielu częś

ciact) kraju padał gęsty, mo
kry śnieg, a dość silne ·wia· 
try powojowaity zaspy na 
droga.eh. Równocześnie - na 
wszy.stkiich praw1ie drogach 
wystąpHa gołoledź, która nie
zmiernie utrudniała jazdę i 
powojowała wypadki. 

Najtrudniejs..ze warunki ~ 
dy były nadal w poł!udnfo
wej części woj. rzeszO'WlS'kieJ?o, 
gdzie - n.p. w rejonie Dukli 
- zasoy s.ięgały ooltora me
tra. Z powodlll zasp luib sil
nej gołoledz.i zawieszonych 
było również kilka lokalnych 
linij PKS (lub skróconych 
kursów) w w~j. biało~to=ki·in, 
olsztyńskim. lubelskim oraz: 
warszawskim 

w ciągu o.statniej oo]:>y na 
d1rogach naszego kraju pra
cowało ok. 900 różne!!<> rod.za 
ju sprzętu - płue:ów odśnież 
nych, pia~karek, samoch<>dów 
cięża,rowych i ok. 5.000 ludp. 

Na .kolejach ru~h był nor-
malny onóźndenia po~ią-
gów niewieLide. 
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TOKIO OGLĄDAŁO 
TELEWIZJĘ Z EUROPY 

Po rao: p1eorwszy w historil 
telewizji dwa satelity komuni 
kacyjne pozwoliły Japończy
kom zobaczyć w Nowy Rok na 
mały!I\ ekranie paryskie Pola 
Elizejskie i londyński Trafal
gar Square. Brytyjskie i fran 
cuskie programy telewizyjne 
zostały przekazane bezpośred
nio do Tokio za pośreclJnictwem 
satelitów uEarly Bird" 1 „La
ni Bird". 

AMERYIKA1'1SCY F.<KSPERCI 
RAKIETOWI 

NA ANTARKTYDZIE 
Grupa amerykańskich eks

pertów rakietowych <><lleciala 
na Antarktydę, aby zbadać 
tam warunki, które mogą przy 
czynić się do rozwiązania pro 
blemów związanych z lądowa 
nie1n kosmonautów amerykań
skich na Księżycu. Eksperci 
amery1<ańscy zatrzymają się 
w bazie McMurdo na Antark ' 
Łydzie. w gronie ekspertów 
znajdują się m. in. dyrektor 
ośrodka pojazdów kosmicz
nych z załogą ludzką w Hou
stQn dr Robert R. Gilruth, je
de'1. z dvrektorów ośrodka lo
tów kosmicznych w Alabama, 
d.r Ernest Stuhlinger i in.ni. 

blem ruchu kołowego Malej 
Strany. Jak dotąd, Mała Stra
na, owa zabytkowa dzieln ica, 
jest przeszkodą dla komunika 
cji miejskiej. Aby uchronić 
historyczne pałace i kam1en;cz 
ki od wstrząsów, tunel diugoś 
ci o.koło jednego kilometra bę 
dzię przechodzić częściowo pod 
Wełtawą, nie będzie jedinak 
łączył obu brzegów rzeki. Na 
torniast w budowie jest jui: 

środki turystyczne w Alpach 
włoskich. Pani Bernardi roz
poczęła loty w 15 ro·ku życia 
pod 0p:eką swego ojca płk . 
Mario de Bernardi, który zmari 
kilka lat teomu. 

PRZESTĘPCY BRYTYJSCY 
NADAL UCIEKAJĄ 

Z WIĘZIEN 

Korzystając z nieuwagi straż 
ników w poniedziałek, 2 bm. 

ZE „. ·~ • ••• •••• SWIATA 
.dwunasty z kolei most n.a We! 
taw1e. 

PECH 
Na drodze w pobliżu Towns 

ville w Australii poniosła 
śmierć studentka zachodnionie 
m iecka, Hil<la Pe>ltz, która <>d 
bywała podróż dookoła świa
ta. w momencie, gdy zatrzy
mała samochód, który pod
wieźć miał ją do następnegn 
miasta, wpadł na nią inny 
wóz. 

po południu uciekł z karet.ki 
więziennej przestępca bryityj
ski Michael Purcell, które.go 
przewożono z więzienia Worm 
wood do gmachu Si!dowego. 
Jest to pierwsza w tym roku 
ucieczka więźnia brytyjskie-go. 

w ro.ku ul>iegłym z różnych 
więzień brytyjskich zbiegło o
gółem 6il6 więźniów. 

KRWAWY BILANS 
SYLWF.STROW.EJ NOCY 

sylwestrową zginęl.o w Meksy 
ku 36 osób, a 6-IB od.nioslo ra
ny. Policja dr0<gowa areszto
wała w dniu 1 styczni<! S4 kie 
rowców będących w stanie u
pojeni;. alkonolowego. Wśród 
36 sm«~rtelnych ofiar sylwe
strowego szaleństwa, a osót> 
zostaw p0<zbawionych życia wy 
strzałem rewolweru. 

SPRAWCY 
KRADZIEZY O•BRAZOW 

NU: UCHWYTNI 
Detektywi Scotla.nd Yardu 

prO<Wadzą nadal energiczne śle 
d11two w sprawie ·kradzieży o
brazów z londyńskiej ga·lerii 
Dulwich. uważa się powszech 
nie, że mimo ootrzeżeń roze
słanych do portów i lotniisk, 
dzieła sztuki wywieziono już 
poza granice kraju, raczej do 
Europy niż do stanów Zjedno 
czonych. 

Policja liczy jeszcze- na efekt 
ogłoszenia o wyinaczeniu na
grody w wysokości tysiąca tun 
tów szterlingów, 

Z4.MJERZEN1A ,,CEDOKJU'" 
CzeohosłO<Wackie Biuro Pc>-

dróży ,..CEDOK" zorganizuje 
w bież. roku 3 tys. wyja.zdów 

PIER•WSZY WŁOSKI 10 tysięcy policjantów i 600 zagranioznyich do 40 krajów 
PILOT-KOBIETA II110toeyklistów z policyjnych Europy, Azji, Afryki i Ame-

Pani Florenza de Bernard! brygad ruchu drogowego strrze ryki. Dzięki usługom „CEDO-
jest pierwszą Wloszką-pilotem, gło W noc sylwestrową po- KU" 'UI>lop za granicą będzie 

SAM-OCHODY POD WEŁTAWĄ która obSłu.giwać będzie samo rządku w Meksyku. J;l-ie zdo- mogło spędłzić 40 tyis. Czecho-
lot regularnych linii lot!fli- lali oni jednak za~><iblec l:tcz- sł<>wak6w. Ponad 2,5 tys. wy-

Wladzc Pragi podjęły decy- czych. Na takle stanowisko za nym wypadkom samochodo- Jazdów za.granicz,nych zorgani-
zję budowy tunelu komunika anga-żowalo ją towarzystwo wym, bójkom, pijackim liba- zuje s;ę do krajów socjalistycz 
cyjnego, który rozwiąże pro- „Aeralpi", które obsługuje o- cjom, :napadom itp. :![ noc n;<c'h. 
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Doniesienia z Wietnam n 

Reakcja na propozycję Browna 
Premier Danii 
J. o. Krag 
przybył do Po Isk i 

UU Dokończenie ze str. 1 

wydało rozkaz Armil Wyzwo 
leńczej i zwrćcilo się z ape
lem do wsrzystkicb patriotó"I' 
południowowt-etnamskich. aby 
przerwali ogiPń 8 lutego od 
godziny 'I cz:usu miejscowe
go do goclzi.:ly 'l dnia 15 lu· 
tego. 

• • i 
W artykule opublikowa-

nym we wtorek dziennik 
1,Nha.n Da.n'' pisre, ~e ostat· 
nia propozycj& brytyjsiJ9e~<> 
ministra sm-aw zagranicz· 
nycb Bro~ w sprawie 
i.konferencji pokojowej" z u
działem USA. DRW i władz 
sajgońskich ma na celu je
dynie zawoalowanie amery· 
kańsk:ich pl'lllów wzmożenia 
i rozsrerzetilil wojny w 
Wietnamie. 

Dziennik st-merdza, re pro
pozycja ta ~t zupełnie nie 
na miejscu. Wojnę w Wiet• 
namie rozp<>'!z.ęli lmperialis· 
tyczni agresorzy USA - pi• 
sze „Nhań D&.n". Toteż jeśli 
wojna ma &ię zakończyć. 
USA muszą zaprzestać agre
sji i wycofał swe wojska z 
Wietnamu. "°E prawdę zna
l"! narody calego ~'iata, ale 
nawet nie wspomnial o ni~j 
labourzystowski rząd brytyj
ski. 

70-lecie urodzin 
Poli łieqri 
Słynna gwiazda filmu nieme 

go I pierwszego okresu filmu 
dźwiękowego, Pola Negri z po 
chodzenia Polka (jej ~odowe 
nazwisko Apolonia Chałupiecl 
obchOdziła 3 bm. 70 rocznicę 
urodzin. 

F 1>la Negri mieszka w sta
nach Z/ednoczonych, w San 
Antonio w stanie Teksas. 

Byh gwiazda filmowa jest 
wychowanką warszawskiej szko 
ły baletowej. w Polsce nakrę
ciła swój pierwszy film. Na
stępnie wraz z reżyserem M.a
xem Reinhardtem udała się do 
Berlina. Tam grała w wielu 
filmach, które zainteresowały 
prOducc.ntów hollywoodzkich. 
Wkrótce tez wyemigrowała do 
Stanów Zjednoczon :eh i kra
owala główne role w filmach ; 
„!\.1ada me Dubarry", „Carmen", 
„Bella ~ .o.uPa„ Kąme 
Uowa" 1 mr..e. W Stanach Zje 
dnoczonych przebywała do ro 
ku 1931. Później znów zaanga 
~owali ja producenci niemiec
cy. 
Łączyła 'ą wielka miłosć ze 

słynnym amantem filmowym 
Hudolfem Valentino, który wie 
lokrotnie był jej partnerem w 
filmach hollywoodzkich. 
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C!.ialuzwa I 

!In Dokończ~nie ze str. 1 
granicznych Danii Jens 
Otto Krag wraz z małżonką 
obe]rzeli w T.,:atrze Wielkim 
wieczór baletc-wy pośwlęeonv 
twórczości wielkiego naszego 
kompozytora Karola Szyma
nowskiego. 

Narodowy ~ront Wy.i;wole
Dia - czytamy dalej - jest 
jedynym rze-:zywistym repr~ 
z1;;ntantem ludności Wietna
mu południowego. Kontrolu
jf> on czte.-v piąte teryto
rium, które =ieszkuje tTzy 
czwarte lu<In.:;5ci południowe
go Wietnamu ~az bezpośred-
nio stawia o;>ór agresorom •~-..-..-..~ 
USA i ich pachołkom w 
Wietnamje P'·l<ludniowyrn. Jed 
nak:że rząd brytyjski świado
mie te fakty ignoruje. Pr7.e
ciwko komu rrają więc USA 
zaprzestać działań wojennych, 
jeśli pomija się decydującą 
rclę Narodow~o Frontu Wy
zwolenia? Nawet amerykań-
skie kola n:ądząre wol><!e 
wzmagających się żądań 
śv.""iatowej ooinll publicznej. 
aby uznały Front ł prowadzi 
tv z nim rozmowy, oświad-
czają, :!e udziaJ Frontu w I 
rozmowach Ale będzie pr,,_ 
biemem nie ee przezwycięże
nia. 

Tymczasem rząd brytyjski 
nie wspomina w swych pro
p.n;ycjach a.si słowem o 
EToncie. 

Propozycje rządu brytyj-
skiego - ~·tany w zakoń
czeniu arlyk::Ju - w spra
wie „zwoła.•1H1 koruerencji -..v 
celu położeniz kresu dziala
niom wojena~m" są jedynte 
manewrem, nnierzającym do 
zmuszenia l'.arodu wietnam
skiego, aby zgodził się na 
;,Iokowania" z agresorami 
amerykańskimi pod presją 
militarną USA i do przyj~ 
CLa. bezczel;1:11cll warunków 
amerykańskico imperialis-
tów... Takie posunięcie rzą
du brytyjskie·go jest całkowi
cie siprzeczne z odpowiedzial
nością W. Bretanii jako jed
nego ze w . .mółprzewodniC?.ą
cych konferencji genewski~j 
z 1954 r. w sprawie Wiet
namu. 

Wizyta .J4!'11Sa otto Kragil 
- pierwsza. jaką składa w 
Warszawie premier rządu 
duńskiego - zainaugurowa
ła t_ego:i;OCZ!i_V. kolejny se
zon politycmy w dziedzi
nie żywo :-C"ZW"ijającycb sill 
w ostatnich latach między
narodowych kontaktów pol
skich mężó•iv stanu. Rm;po
częty już w pierwszych 
dniach now~o roku, zapo
wiada się on iako okres 
intensywny<.-tl kontaktów 
rozmów m~ędzynaroclowych. 
Przypomnijmy, że )eszcre 
w styczniu min. Adam Ra
packi udaje się z oficjalną 
wizytą do Parvża.. a w lu
tym - do t..on.dym:.:. Zapo
wiedziany też zostal przy
jazd do Polski norweskie
go ministra spraw zagra· 
nicznych. 

Wizyta premiera Kraga 
będzie nowym aktem za
cieśniającej się współpra-

cy z Dania; zarówno w '! 
dziedzi:nie ~oopcda.rc-zej, jak 
i w sprawar.h politycznych, 
w których 11asze kraje ma-

ją często zbieżne punkty I 
widzenia. W czasie wizyty 
niewątpliW..e omawiane bę· 
dą równiez problemy pol· 
sko-duńskiej Vlrymiany han
dlowej . ł<.ozwija sie ona 
pomyślnie. 

--------------
Kole.jna iniciatywa 
W. Bry.lunii 

W opub1ikowan,.m we• wto-
rek wieczorem specjalny.n 

Po'nury llramaf 

~wiadczeniu Foreign Offi~e 
podaje, że rząd brytyjski 
zwrócił si.ę ~•nownie dp rzą
du DRW, by prz.ystal na spot 
kanie przed.,tawltjeU DRW 
Wietnamu poludniawego "i 
USA w celu zaprzestani'.\ 
dtiałań wojenn~h w Wie~-
nam ie. 

Oświadczenie wyraża ubo
lewanie z P<•Wodu pierwsze-j 
reakcji prasy i radia DR W 
na propozycję brytyjsk& 
Sformułowan~ jest ono N 

ten sposób, ze podkreśla przy 
chylną odpow;edź Waszyni;t.o 
nu i Sajgonu oraz poparcie 
ud.zielone pr7R.Z papieża. za
znaczając, lż sprawa pokoju 
znajduje się ~e w re
kach rządu VRW. 

Na powiększonym obszarze - nowe ekspozvcie . ' . 

krajów 50 
11 O f ednostka PZM 

Bandera 
będzie uczestniczyć · 

w tegorocznych MTP 

na 24--tysięczniku 
' 

„Ziemia Gdańska" 
W Gdańskv odbyło się 3 

bm. po<lniesier..łe bandery n:\ 

In-Otorowcu ,,Ziemia Gdań· 
ska". 

W XXXVI MTP (11-25 
czerwca br.) uczestniczyć bę· 
dzie około 50 państw ze wszy 
stkich kontynentów. Li<>ta 
zgłoszeń ;est ;eszcze otwarta, 
ale już wiadomo. że oo raz 
pierws·zy weźm~e udział w 
targach Koreaiis:ka Republika 
Ludowo-Demokratyczna. Fran 

Incydenty 
na granicy 
izraelskiei 

lzra.etsl<J rzeczruk wojskowy 
zakomunikował w Tel Avivie 
o akcie sabotażu, dokonanym 
na granicy izraelsko-libań

skiej pn.ez Arabów, którzy 
przeniknęli na terytorium Jzra 
ela. We wtorek nad ranem wy 
sadzony został w powietrze 
magazyn narzędzi leźący tui 
nad granicą libańską i należą 
cy do osady rolniczej fdmit. 
Stwierdzono, że ślady trzech 
saootazY~low prowadziły w 
kierunku granicy libańskiej. 

Izrael skierował w tej spra 
wie skargę d.o komisji rozej
mowej ONZ. 

Krach loterii włoskiej 
Liczne kolektury loterii wło 

skiej zostaiy w poniedziałek 
zamknięte wskutek braku go
tówki. W popularnej we Wło
szech grze liczbowej Lotto wy 
losowano w Nowy Rok cyfrę 
28, co zdarzyło się po raz pierw 
szy od 124 :ygodni. 

Rutynowani gracze w Lotto 
stawiają zawsze na tę cyfre, 
która n!e była wylosowana od 
mniej wlęcej 100 tygodnl. Każ 
dego następnego tygodnia pod 
wajają oni stawkę pieniężną, 
wiedząc o tym. że wcześniej 
czy pó:tniej zwróci się im 
wszystko z nawiązką. 

Tak zdarzyło się ostatnio z 
cyfrą 28. Kiedy wylosowan<> 
ją przed dwoma dniami kolek 
tury miały wypłacić tysiącom 
szczęśliwców sumę 3.400 mln 
lirów. W kilka gOdzln po o
twarciu kolektur okazało się, 
te zabrakło pieniędzy. 

llfiss Fraąc;i 
doi krowy 

w noc sylwestro.wą w kasy 
n ie w Enghien odbyły się tra 
dycyjne wybory mi9S Francji · 
na 1967 r. Nowo kreowaną miss 
została ;.9-letnia Jeanne Beck. 
Nie jest ona ani modelką, ani 
tancerką czy aktorką, lecz ... 
gospodynią wiejską. Jeanne 
Beck wraz ze swoimi r<Xizica 
mi zam ieszkuje małą wieś 
Saint-Pierre du-Mont. Miss 
Francji na co dzień zajmuje 
się dojemem krów i jazdą na 
traktorze. Wybór na miss Fran 
ej! bynajmniej nie przewrócił 
jej w głowie. Nowa królowa 
piękności ma tylko jedno pra 
gnienie - powrócić jak naj
szybciej na fermę do swoich 
rogatych podopiecznych, 

cja wybuduje własny pawi
lon. 

W pa,rku tal!"J?Owym trwa 
budowa kPku pawilonów ze 
szkła i stali o pow, 2.300 
m. kw; zastąpia one stare 
pawilony drewniane. 

Po raz oierwszy na MTP 
zorganizowana zosta:nie na te
renie o p-Ow. 8000 m kw, w 
~bliżu lotniska cywilnego, 
nnędzynarodowa eksPGzycja 
ciężkich maszyn budowlanych. 
drogowych, górniczych i Tf'l
nic:zych. Wszystkie maszyny 
Z/Ila j dować się mają w ruchu. 
Więce; niż w ub. roku zglo 

szeń n a płynęło ze "strony wy 
stawców zagrani c~nvch, któ
rzy chcą uczestniczyć w osob
nym „salonie samochodo
wym" i w specjalne; wysta
wie maszyn poligraficznv:h. 

Opracowuje się założenia 
projektowe zwiększone; eks
pozycji ta,rgowei sorzet:u tu
rys ty::.:me!?o. camninitowe"O i 
pływającego - nad jeziorem 
Malta 

Za dwa lata cała obsługa 
wy&ta wców i gości przybywa
jących na targi. odbywać się 
będzie w specjalnym . oo.wilo
nie. o sześciu kondyitnac;a~li. 
Znajdą się w rum m. in. biura 
ministra handl u zagran:czne
go, re~ep~ia MTP. ośrodek 
Prasowy itd. 

Plan rozwoju MTP na naj
bliższe lata ' orzewiduie mię
dzy innymi tJ<>większenie te
renów wystawowych o po
wierzchnię zaimowaną obec
nie przez ogród zoologiczny. 

Poqoda 
Dziś w Łod2i zachmurzenie 

duże l okresami opady śnie
g:i, możliwe większe pI"Zejaś
n~enl -. Temperatura od minus 
2 do plus l st. c. Wiatry u
miarkowane i dość silne z kie 
runków zachodnich mogą po
wodować zawieje. Jutro chlod- I 
niej. 

„Ziemia Gdańska" to ko
lejna. 110 jeano..-tka Polskie) 
żeglugi Mort>kieJ ze Szcze· 
cina. Statek przez:naczony d'> 
przewożenia ładtmków maso
wych posLad;i nośność 24 tys. 
ton. ZbudoW3.1lY zosta1 W 
stoczni włoskiej w Trieście. 
Motorowiec wypłynie wkrót
ce z Gdańska z ladunkie.'ll 
węgla. 

650 tys. ton zboża 
dostarczy 
Eqiplowi 

ZSRR 

We wtorek podpisano w 
Kairze umowę w sprawie 
dostawy do z.RA 250 tysięcy 
ton psrenicy radzieckiej. Jak 
podaje prasa egipska, dosta
wy zboża ro:zpoczną się na
tychmiast. Zawarta umowa 
jest pierwszym e~apem tego
rocznych dO'ltaW zboża ra
dzieckiego dla ZRA. które :>
bejmą łącznir 650 tysięcy to!l. 

Rzqd Indonezji 
zni~sł konłrol~ 
n.ad zaRranicznymi 
towarzystwami naftowymi 

Prezydium rządu tndone
zyjskiego - donosi korespon· 
dent Reuter.i z Djakarty -
odwolalo zm-ządzen.ie poprzed 
niego rządu tego kraju o 
objęciu kon.t!-olą i nadzorem 
państwowym zagranicznycb 
towarzystw naftowych. Reu-
ter wyjaśnia, że nadzór tell 
obejmowal przedsięblO!rStwa 
towarzystw: ;,Caltex", „Shell~ 
i „Stanvac". 

1 ~ 

Koleżance red. Irenie Fen tisen 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
KLARY HENNER 
składa 

Zarząll Ullzkiego Oddziała 
Stowarzyszeaia Dziennikarzy Polskich 

Ponury dram.at rozegra! się 
wczoraj w budynku nr JO przy 
ul. Bolesława. Gdy mieszka
jąca tam 35-let.nia Honorata 
Sz. oow:iadczyła swemu przy
jaclelow1, iż zrywa z nim ten 
chwycił siekierę l zadał' ko
biecie kilka ciosów. Przyjac ie 
Iem tym był 47-letni mieszka
niec Pabianic, Mar1an K., któ 
r-:,r po dokonaniu zemsty wy
pił znaczną ilość stężonego 
kwasu siarkowego, a następ
nie rzucił się pod jadący tram 
waj lini1 „41". Plany samobój 
cze Mariana K. nie powiodły 
się, gdyz odbił się on od wa
gonu tramwajo.wego, n ie pono
sząc do:kliwszych obrażeń. Ze 
wzgl~du jednak na wypicie 
zrącego płynu, stan jego jest 
powaźny. 

1m1Rn11nmm11111nnnn111111111111111111m11111111111nnm11111nwwwiMRIWwwwnn Doktor HANNIE ZIELIR
SKIEJ W)'razy glebokiego 
współczucia z powodu śmierci 

ŻONIE i SYNOWI z 11owo
du zgonu PR~YS.PlESZONY RYTM 

Na ma.rginesie ostatniego do
świadczenia z bronią nuklear
ną w Chinach AFP podaje kil 
Ka szczegółów na ten temat. 
A więc moc pierwszej chiń
skiej bomby wynosiła 20 kilo
ton (podobna do zrzuconej na 
Hiroszimę), drugiej - 70 (tyle 
wynosi moc obecnie produko
wanych bomb francuskich pny 
stosowanych dp transportu lot 
niczego), a trzeciej już ponad 
200 kiloton. Przyspieszeniu ule 
ga rytm eksplozji. Okresy p:tię 
dzy 1<oleJnYllll doświadczerua

nu wynosiły: 7, 1.2, s,s i 2 
miesiące. Trzecia bomba chii1-
ska zawierała inateriały termo 
jądrowe. 

Jego ofiara przewieziona zo 
stała w "stanie beznadziejnym 
do Szpitala im. Pirogowa. (kl) 

<Ra.di o • 
I. talawizja. -

KOMUNIKAT TOTKA 
PP T_otalizator Sportowy za 

w1ada_mia, że w zakładach pił
karskich na dzień 31.. 12. 66. r. 
stwierdzono: 

11 rozw. z 12 trafieniami -
wygr. po 12.170 zł, 154 rozw. 
z 11 trafieniami - wygr. po 
869 zł, l.247 rozw. z IQ trafie
niami - wygr. po 107 zł. 

• * * 

$RODA, ł STYCZNIA 
, PRO<f.RAM I 

l~.05 W.ia<i. 12.l(J Muzyka lu 
dowa. 12.25 Rolniczy kwadrans. 
12.4() „ Więcej, lepiej, taniej". 
13.CO Muzyka dla wszystkich. 
13.40 „swojskie melodie". 14.QO 
„List z Polski". 14.l<i z twór
cz-oścl i.ynów Bacha. 15.00 Wiad. 
lS.05 „.Nasze spotkania'' - Buł
garia, 15.25 Mel. hiszpańskie. 

WARUNKI INWESTYCJI 
ZAGRANICZNYCH 
W JUGOSŁAWII 

W Jugosławii toczy się d_Y
skusja nad warunkami na Ja
kich inwestorzy zagraniczni 
mogliby nczestniczyć w rozwo 
JU gospo<tark1 JUgosłowiań· 

skiej. wtród wielu form ewen
tualnej v:spółpracy mówi się 
rownleż o przedsiębiorstwach · 
mieszanych. w dyskusji na te· 
mat form organiźacji przewa
ża pogląd, :te inwestor zagra
niczn}' w przedsiębiorstwach 

mieszanych powinien mieć 
wpływ na zarządzanie techni
ką i produkcją w zakładzie, a 
nie mógłby decydować o sto
sunkach pracy a.ni o podzia
le dochodów. Pierwsze umowy 
będą miały charakter ekspe
rymentalnY. 

W zakładach Toto-Lotek 
dnia 1. 1. 67 r. stwierdzono: 

15.35 utwory na harfę. 17.55 wia 
domości. 18.00 Z radwwej fono

3 rozw. z 5 traf. prem. -
wygr. po 726.964 zł, 175 rozw. 
z 5 traf. zwykł. - wygr, po 
12.462 -ł, 12.668 rozw. z 4 traf, 

z teki. 18.43 ,,PopolU<inie z mło
dośc ią". 18.4.'i Kurs jęz. franc. 
19.lo „Wiejskie spot.kania". 19.25 
„5 minut o wychowaniu". 19.30 
Transmisja koncertu symfonicz 
nego. 20.20 Dziennik, 20.40 D. c. 
koncertu. 21.4<l Wieczór literac
ko-muzyczny. 21.43 Koncert ży-

wygr. po 258 zł, 223.572 rozw. 
z 3 trafieniami wygr, po 
14 zł. 

POSIADŁOSCI JOHNSONA 

,,Kukuleczka" 
pia ci 

za pięć trafień premiowanych 
- zł S.356, za pięć trafie1'l zwy 
klych - zt 1.410, za cztery tra 
fienia premiowane - zł 234, 
za cztery trafienia zwykle -
zł !Ol, za trzy trafienia premio 
wane - zł 18.50, za trzy tra
fien ia zwykłe - zł 7.50. 

Na główną wygraną w bie
żącej grze przypada 500.000 zł. 

Kronika 
===wypadków 

Prezydent Johnson jest wła-
ścicielem stacji radiowej I ta- O Przy u.I. 22 Lipca dziecko 
Iewizyjnej oraz posiada 6.000 ha mające l rok i 6 miesięcy, 
zteml w stMlie Teksas, wy- Paweł K. oblało się gorącą 
<1z1erża.wionej rótnym hodow- wodą. W stanie ciężkim prz&-
com bydła. Na stQSunki w wiezione zostało do szpitala. 
Te-ksasie jest to posiadłość nie O Roman Charczenko (Ste-
wlelka. Urząd skarbowy oce- fana 29) został podczas pracy 
nił majątek rolny Johnsońa przyciśnięty do ściany przez 
na 157 tys. dolarów. Prezydent samochód z obrażeniami ciała 
płaci rocznie 4.500 dolarów po- um ieszczono gb w Szpitalu im. 
datku gruntowego. tel Ste rlinga. (kl) 

! DZIENNIK LOD7.KJ _nr 2 (62iO)-

czeń. 22.13 Orkiestry rozrywko
we. 22.28 Odpowiedzi z różnych 
szuflad - w. · Kopaliński. 22.45 
„Mały relaks" humoreska. 
2:3.00 n wydanie dziennika. 23.10 
Wiad. sport. Z3.L2 Chwila muzy 
ki. 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
23.40 Jazz na dobranoc. :14.00 
Wiad. 0.05 Kalendarz radiowy. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „w Sejmie i o 
Sejmie". ~.45 Gra zespól „Bossa 
Nova-Combo". !I.OO „Wesoły au
tobus" (ŁJ . Hl.OO Wiad. 10.05 z 
muzyki kameralnej. rn .50 „z nie 
znanych kart" - fragm. 11.l(J 
Pu,blicystyka międzynarOd. 11 .20 
Ko,ncert. 12.06 Z kraju i ze świa 
ta. 12.25 l{oncert estradowy. 12.50 
Audycja oświatowa. 13.00 (Ł) Ko 
munikaty. 13.lQ (Ł) Muzyka roz 
rywkowa . 13.30 (Ł) Spiewają poi 
skie zespoły. 13.45 (Ł) Magazyn 
dla ·wsi. 14.00 „Od melod ii do 
melodii" . 14.30 „Pod fabrycz
nym dachem". 14.45 „Błękitna 
sztafeta". 15.00 K. Kurpiński . -
uwertura. 15.10 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej, 15.30 
Dla dzieci „Podróż bez bi
le tu". )5.55 Chwila muzyk i, 16.00 
Wia d. 16.05 Publicystyka między 
narodowa. 17.0l (ł..) Akt. łódz-

kie. 17.15 (Ł) Opowiadanie H. 
Czarneckiego. 17.36 (Ł) Pieśni 
St. Moniuszki. 1'7.50 (Ł) Nowe 
nagrania Ork. LR.PR. 18.20 (Ł) 
„Runda z piosenką". 18.45 „w 
dewizo.wym kręgu". 19.00 Wiad. 
19.05 Muzyka i akt. 19.30 „Wy
bieramy premierę roku 1966" -
„Lege n-da" słuchowisko. 2,(),;M 
Muzyka rozrywkowa. 21.00 z 
kTaju i ze swiata. 21.27 Kroni
ka sportowa. 21.40 Tańczymy do 
godz>ny 22.20. 22 .20 Rozmowa li
teracka. 22.J Uniwersytet Radio 
wy. 2:2.45 Trybuna kompozytorów. 
,polskich. 23.21 Muzyka tanec?
na. %3.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.00 „Rozstajne drogi" - fl!m 

z serii: „Czterej pancerni i pies" 
(Poznań). 9.45 Przerwa. 11.00 
„Przypadek dra Hartmunda" -
film z serii: „Dr Kii<lare" (Ka
towice). 11.50 Przerwa. 14.50 
„Swięto na Jodzie" - dla mło
dych widzów (MMkwa). 15.20 
Prze rwa. 15.45 Program dnia (Ł). 
15.50 .,Przypominamy, radzimy" 
(W). 16.00 Telefeorie: 1) „Pan Pół 
ka i spółka" - tekst Anna Cho
dorowska , 2) „Przyjaciel zwie
rząt" - film prod. radzieckie .1 
(W). 11.00 Dziennik (W). 17.05 
Nie tylko dla pań (W). 17.2~ 
Wszechn\ca TV: program Reda·k 
cji Historycznej pt. „Polscy przy 
jacie-le i wrogowie konkwistado
rów" (W). 18.00 z cyklu: „Syl
wetki X Muzy" Bronisław 
'Pawlik (Poznań). 18.25 Pod zna
kiem jako~i (W). 18.45 Arcydzi.,. 
la muzyki orezentule Leonard 
Bernstei.n (W). 19.20 Dobranoc 
(W). l!l.30 Dziennik (W). 2Q.OO 
Łódzkie wiadomoóei dn ia (Ł). 
20.15 PKF' (W). M.25 „Przypadek 
dra Hartmunda" - film z serii 
„Dr Kildare" (Kat.). 21.15 „Swi.a 
towl<I" - magazyn wydarzeń" m!ę 
dzyna rodowych (W). 2L55 „Smle rć 
v· ~rodkn<Wym o okoju" - f ilm 
prod. TV polskiei w.rr scena ri u
•za Jren "'u<7~ Jre<lvńsk i <>r!:O (W). 
Z? .?O Dzie nn ik (W). 22.3'5 Pro
gram na jutro (Łl.. 

OJCA 
składają: 

KIEROWNICTWO, RADA 
ZAKŁADOWA i WSlłOŁ" 

PRACOWNICY ZESPOŁU 
LECZNICZO·PROFILAK· 

TYCZNEGO dla STUDEN· 
TOW w ŁODZI 

W dniu 1 stycznia 1967 roku 
zmarła nasza ukochana mat
ka. babcia, zona l teściowa 

Klara 
Hen ner 

Pogrzeb odbędzie sie w 
c11wartek - 5 bm., o godz. u 
na cmentarzu św. Rocha na 
Radogoszczu, o czym zawia
damiamy pogrąteni w smut
ku. 

RODZINA 

Dnia 2 stycznia 1967 r„ po 
długiej 1 ciezkiej cboróbie 
zmarła, przezywszy lał 51 

S. t P. ,, 

Stanisława 

WAYSOWA 
z POŁUBIRSKICR 

Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy cmentaua w Pabiani
cach nastąpi dnia 5. I. br., o 
godz. 15,30, o czym z1wiada
mia, pogrążona w głębokiej 
żałobie 

RODZINA 

Władysława 

JAKUBCA 
wyrazy głębokiego współczu

cia składają 

ltOLEŻANltI. KOLEDZY 
I PRZYJACIĘLE 

ZMARŁEGO 

Dnia 2 stycznia 1957 roku 
zmarła, po ciężkich cierpie
niach 

S. t P. 

Aniela 
DUBIAK 

Pogrzeb odbedzie się dnia 
5. I. br., o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. przy 
ul. Ogrodowej, o czym po-
::;~m~~ł!• pogrążeni w głę-

MĄŻ i koDZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią posługę ukochanej 
Matce. Babci i Prababei 

S. t P. 

Mariannie -
Leokadii 

SZAFIROWICZ 
s d. TUSZYŃSKIEJ 

aerdecsne 
składa 

podziękowanie 

RODZINA 



L as 
b ez 
. k' 7 uro DID. 

~rudno sobie wy'łbrazić aż tak wielkli>go malkonten
ta i sceptyka, który by •V żadnej porze •oku nie zachwv
cil się urokami lasu. Bo las Jest rzec·J ywiście jednyn1 
z najpiękniejszych wytwm·ów pnyrody. l\-Jy jednak d-d
siaj zajmiemy się lasem zamykają.c · 0\,-Zy na wszystko, 
oo jest piękne. Pnewodnikiem po lesie bez uroków Je.~t 
nadleśniczy p. Jerzy Bergier z Na.dleśnh•;wa Regny. kt1l
re w swym zasięgu administracyjnym posiada 5 leś
Dicłw i .S.400 ha lasu. 

- .Jakie prt>blemy absorbu
ja pa.na. a.k~ui.lnie? 

- Pierwszy i niejal$:o nie
ustający prob!em, to brak pra 
rowników !esr;ych. Potrzebu
jemy przyna1mniej 40, a ma
my... 16 i to w wieku prze
ciętnym 50 lat. A praca 'N 
lesie wymaga sily, sprawnoś
ci i wytrzymałości, jaka ce
cht.je młodydl. Tymczasem 
ml<>dzi zna_l'iilją korzystniei
~zą pracę (dix-yduje wysokoś·~ 
zarobków) w innych dzieID!
nach gospodarki i w okol;
cach maja Z91clady pracy. do 
k• órych naj<:<.~ściej dfijeżdża · 
ją, ale to me jest dla nicn 
J<>legliwościa. Dla lasu totr 
stają ci, kto"?.y gdzie indziej 
pracy nie otrzymają. 

- Ozy to jedyny problem 
kłopot? 

- Nie jedyny. My, jak w 
każdej dzied;;:nie gosPOda.rld 
pianujemy, s planujemy pół
tora roku naprzód: oo hl.·· 
dziemy śeinac, zalesiać. iJP 
l>ędzie dochoou itp. Nasze pia 
nowanie jest oddolne, pote• " 
przychodzi koreKta z gorv 
ale przyroda rządzi sie wla
snymi prawa.."Tii i nie zawP.(' 
pokrywa je z olana.ro.i. Ni<> 
da się zaplan"Wać np. waru11 
ków atmoofet·ycmy<'h. a t„ 
decytlują nieraz o wykona
niu planów. 

Proszę powledzietl na 
e-~ym główni<: polega ęospo· 
iarowa.nie w lesie? 

- Pozyskanie drewna, tt;h 
w~cinanie <4"UE'W na zręba<·!l 
i trzebieżach (to oo daje do
chód dla pa.ń:twa), utrzymy· 
wanie różm,170 asortyment" 
drzew, hodow:a na Wyrębach 
zakładanie szkółek, zeby mie1< 
sadzonki, następrue sadzeni~ 
sadzonek, oielęgnacja tto„ 
itd. Walka ze szkodnj'kam~ 
opylanie cirze-N.-

- Tu już cłlyba wehodzł w 
11Tę mechanizacja i w znac7-
nym st.opniu może zastaplf. 
pra.e~ ludzi? 

- Dopiero wchodzi do Ja
m i w malm stopniu mo'l:P. 
za:;tąpić prace ludzi. Mamy 
spero pil mechaniczny<:h, 
ag:·egaty do pielęgnacji szkó
łek. ale jest nl.edobór sprz~ 
ti.- "'<le<:haniczt1ego do ochrony 
:.asu np. opry~'klwaczy mom
rtw.'Ych na kształt plecaków 
Elrak sp~tu do zrywki 1 
transportu drzewa. Zresz.ta 
t::·ansport m<x:haniczny jest 
droższy niż konny, a z kolei 
ch:opi nie ch~ą wozić, bo im 
S\<! nie opłaca i talk kolo sic 
zan1yka. 

- Ozy w łyeh lasach żyje 
zwierzyn.a pod ochron,? 

- Nie. Wszystko co mam-.v 
- dziki, jelen~e, sall"Ily, kozły. 
z:ijące przemaczon.e jest d<J 
odstrzału. 

- Ozy wiadomo He t.eiro 
jesł i jak się odbywa "re
maneat"? 

taryzację według obwodów 
łowieckich. ale w sumie 

wszystkiej z-;rierzyny nie ma 
więcej, jak p:mad pól tysi.i
ca. 

- Ile czasu spędza pan 
dziennie w ~<'.Sie? 

- Zgodnie z instrukcją 
cztery dn.J w tygodniu. ale 
r'.)żnle to bywa w zależnośeJ 
jak mi papi.crki pozwolą .•• 

- Gdzie ja.łt gdzie, ale kl 
chyba bi urok- acja. nie kWił
nie tak jak wrzos ••• 

- Kwitnie. Wszystkie dz.la
ły wymagają sprawo2ld.awczoś 
ci. obliczeń ,tp. Mamy jesz· 
cze w gospo.'.\arce 90 ha łąk. 
mamy do czVTUeaia z remon
tami obiektOV<r, inwestycjanu 
(buduje się gajówkę w Slot.· 
winach, ren-on ty wynosz.a 
rocznie 1 mln. zł), a ochro
na przeciwpoi:arowa. bhp, do
karmianie zw1erzyny - ma
my cale zapasy karmy 
owies w snopkach, siano 
marcłlew itp U nas nie ma 
w zasadzń.e ~wztn pracy, ro
lx>ta obojętni0 kiedy. ale mu
si być wYkooana. cllociaiby 
•Jrzyszlo cią§n.ąć drzewo na 
własnych ple-:ach._ 

- ByWa i 'ak? 

- Bywa. Plam trzeba wy-
konać. 

- Jaką. osobistą sa.tysfakcje 
znajduje pan w pracy ll'śni
ka i czy nie <;bciałby pa.n Jej 
zmienić? 

Nie · chciałbym. Miałem 
p-opozycje pr~ejśc-ia do Wa:r
szawy na dogodnych warun
kach. ale ja nie mógłbym 
usiedzieć pr7-'ll bmrku i pa-
01erach. Moż-" jak sie zest21-
rzeję... Tu widz~ co zrobl
lem. co jest źle. co dobrze. 
wyciągam wruoski. popra· 
wiam. Niełatwo jest opuścić 
lai: chociaż l!Zasami jak n;::. 
w zlmie stulecia potrafi okn.1t 
nie dokuczyć. Potrafi jednaf' 
1;1.vnagrodzić .., zystkie doleg
liwości swyn•i U!I'okami. 

ltmma.Wlala: Z. TAR. 

Foto - K. Tylka 

Komitet Miejski SFBSil w 
Ozor.k?Wie. poosumował 
wyruki zbiórki na budo

wę szkół i internatów. Otót 
n.a Jego . konto wpłynęło do 
31 grudrua 563.600 zł. Naj. 
oflarmeJSI okazali się pra
cownicy ozorkowskich ukła
dów pracy, wpłacili bowiem 
519.35'1 zł. Nie zawiedli tei: 
spółrlzielcy, przekazując 21.1!0 
zł, mimo że plao mówił tylko 
o 1.100 zł. 

Zbie<raJąc makulaturę, sa-
dząc drzewa, pracując spo
łecznie przy porządkowaniu 
miasta, uczniowie szkól śred
nich i podstawowych zarobili 
19.110 zł, które przekazali na 
konto SFBSil. Natomiast DiP 
wykonali przyjętych przez sie 
b1e zobowiązań ozorkowscy 

z Pre't"Vdium Woiewodzkiei RN w lodzr 

Potrze·ba więcej kadr 
dla budowniCtWa 

Sorawom prawidłowego przygotowania kadr dla bu
downicuva oraz bilansu pieniężnych dochodów i wy
datków ludności na pier wszy kw11>rtal br. poświęcone 
było wczorajsze posied·t enie Prezydium WRN w Lo
dzi. któremu przewodni czyi przew. Prez. WRN. Fran
ciszek Grochalski. 

w pierwszym punkcie obrad 
omaw:ano sprawę przyg,Jtowa 
nia kadr dla budownictwa. 
Stwierpzono. ze zapotrzebowa-

Doskonalenia zawodowego o
raz szKolenie wewnątrzzakła
dowe w trybie przyuczania 
do zawodu. 

W Aleksandrowie 

nie na kwallfik<>wanych robot 
nlków budowlanych w latach 
1966-70 b~dzie większe o 7 .433 
osoby. Najwięcej poszukiwany 
mi zawodami są: murarz I be
toniarz-zbrojarz. Również w 
innych zawodach budowla
nych brak 1est wykwalifiko
wanych specjalistów. 

Nadal istnieje brak techni
ków budowlanych. Mimo stale 
go wzrostt: liczby uczniów w 
technikach bud., (1961-62, 150 
uczniów, a w roku ubiegłym 
370 uczniów), w najbliższej pię 
ciolatce potrzebne będą 893 
osoby z-e średnim wykształce
niem technicznym, We wrze
śniu br. otwarte zostaną no
we technika budowlane w 
Skierniewicach i Zgierzu, zaś 
szkoła pomaturalna w Skier
niew1cacr. przygotuje dalszych 
120 absolwentów. Dodając do 
tego ilość absolwentów, któ
rzy ukończą w najbliższych' la 
tach Istniejące już technika, 
otrzymamy mimo to nl~dobór 
232 osób ze średnim wykształ
ceniem technicznym. 

Nowq rok
pod znakierd nowoczesności 

Na 21 zawodów budowla
nych. w 15 absolwentów 
przygotowują szkoły rzemiosł 
budowlanych, prowadzone przez 
Kuratorium. Obecnie na tere
nie woj. łńdz.kiego mamy 6 
szkół rzemiosł budowlanych, 
2 techn~a oraz jedną szkolę 
pomaturalną. szkoly te roz
wijają się w wyjątkowo trud
nych warunkach lokalowych 
przy niedostatku kadry Inży
nierskiej. Mimo te> szkoły bu• 
dowlane wypełniają swoje za
dan ia. 

Prezydium WRN wnikliwie 
rozpatrzyło sprawę potrzeb ka 
drowych naszego budowni
ctwa. POdjęto w tej sprawie 
odpowiednie wnioski. A oto 
niektóre z nich: - zorganizo
wać ośrOdek szkolenia zawo
dowego przy ZBWŁ; - uzy
skać środki i·nwestycyjne nar 
budowę szkól przyzakładowych 
z internatami w Kutnie i Wie 
luniu oraz szkól rzemiosł bu
dowlanych z internatem w 
Sieradzu. a w Pabianicach 
zorganizować stały ośre>dek 
szkolenia: - fundować stypen 
dia dla słuchaczy szkół wy:!:
~zych celem zapewnienia ka
dry nauczycielskiej w szko-

R 
ozpoczyn.;;.ją~-y się 1967 
.rok zar.!:::ze się trwale 
w hiswui Aleksandro

wa. W tym bowiem roku w 
kolebce . polek~ego pończosz
nictwa zako;)czona zostanie 
realizowana 1•iż od trzech lat 
nakładem ponad 400 mln. '!l 
budowa now.c,i fabryki wyro
bć·w pończoszniczych ł wy
twórnia p~ elasWowe.I. 
Dla miasta, którego więk
szość mieszkał.ców pracuje w 
tym tradycyjnym tu prze
myśle. którel{o początki sie
gają pierwsz.Pj połowy ubieg-

1.800 ton. Pos!o&dając najwięk
szą z dotycn=s istniejących 
w kraju wvtwornię elastil~ 
aleksandrowskif" zaklady b~ 
dą mogly w przyszłości eo 
proc. wgzystkicll wyrobów wy 
konywać z ~~ właśnie prz~ 
dzy zapewniającej wysoką 
wartość użyt..-.:<'"Ną i pełną no
woczesność tr,warOw. Już w 
bleżącym roku „Sandra ' 
zwiększy o :IC proc. produk
CJe skarpet, iońcwch i raj
tuzów z elastilu. 

(I, B.) 

nuzą role w kształceniu 
kadr odgrywa Zjednoczenie 
Budownictwa Województwa 
Łódz':iego przez swoje szkoły 
przyzakładowe. Obie ln<tytu
cje (Kuratorium i Zjednocz.,._ 
nie) niedobór zapotrzebowan!.:a 
na robotników wykwalifik<'
wanych w bieżącej pięciolat
ce pok•Ylą w 68 proc. Liczbę 
tę trzeba będzie uzupełnić 
przez szkolenie na kursach. 
organizowa'llych przez zakład łach budowlanych. (ms) 

łego wieku, :na to kapitalne...f-------------------------------------------
znaczenie. N'owa inwestycja 
przek...<oztalca Aleksandrów w 
nie tylko największy, lecz 
r'>wn!eź na1bardziej now<„ 
czesny OŚJ.V)'lek przemysłu 
pończosznieze_;i.J. Nowe za:kla
dy wyposaż0"11> są we wszel
kie zdobycz"' współczesn~j 
techniki Zgr.>:ra.clzono tu do
skonale, wysnkowydajne ma
szyny i autorr.aty · sprowadza
ne z Anglii. Danii. Czech<:>
slowacji. Fra.,_,•ji, Włoch. Ha
le ,produkc;1jne otrzymały 
urządzenia klimatyzacyjnE' 
d2więkochłon"le chroniacE' 
przed nadmi:,irem światla itp„ 
które zapewniają prawidłowv 
przebieg prl'Cesów technol""> j 
g'.cznych, a 1akże stwarzaja I 
zalodze opt;•1T,alne warunkJ 

1 
pracy. 

P f;K:e budow'lane nie Z(> 

stały j.-~zcze zakończ<>
ne. jed:iakże dziewia!"

nia pracu;e już peł.ną parą. 
Każdej doby ~ noWl'!tO za
kła<lu wycho<\Ti 80 tys. pa..
n:,iibardziei pos:rukiwanych, 
modnych sk:::.!"Oet. pończoch :. 
rajtuzów - w·wrzystych i wie 
J..»barwnych. ?.:i.kończenie mon 
ta.hi i przekazanie do ekg· 
ploatacji osto.tniej partii auto 
'J'latów pończoszniczych po· 
zwoli na dal.;ze rozszerzenir 
pro<lukcii. W rezultacie „San· 
dra" będzie :nogła w tym ro
ku dostarczvr odbioroom o 
' mln. par '<>ryrobów wiecej 
ni7 w 1966 r1>ku. 

W ostatnich dniach ruszy
ły równ'eż pierwsze ma 
~zyny w drugim nowo 

budowanym ·>biE'kcie, jakim 
jest skręcs.Jnla elastil•L 
Pierwsze kE"gramy sked:zie
nawionej tu przędzy przeka
zane zostały tuż do dalszel!a 
przerobu. U'"\1Chamiając suk
C•'~ywnie dalsze urządzenia 
produkcyjne w tym znajduja 
cym się j~zrze częściowo w 
bt.'dowie odn?iale „San
dra" uzyska w tym roku z 
n•'Wej wytw'l'Ini 350 ton przt:: 
ózy elastilaw~j do wyro~)IJ 
najbardziej obecnie pożą~
nych na rynku wvrobów 
pończoszniczych. Po pełnym 
uruchomieniu roczna produk
cja elastilu sięgać tu będzie 

rolnicy, którzy pow.inni bYli 
prze.kazać 6.200 zł, a wpła
cili tylko 2.939 zł. 

Nie bardzo też spisała się 
komisja propagandowa, dzia
łająca przy Komitecie Miej
skim. zaplanowała ona kilka 
lmpre-z. mających przynieść 
11 tys. zł dochodu, a tym
czasem zebrano z tego tytu
łu zaledwie 567 zł. A to dla
tego, że po prostu imprez 
tych nie miał kto w mieście 
pnygotować i zorganizować'. 

Ozorkowski Komitet SFBSiJ 
Jest jednak ambitny i pra
cowity, jest~my więc prze
konani, że rok 1967 będzie 
dla niego rokiem dalszych 
sukcesów w tej pięknej akcji 
budowy szkół i internatów. 

Giz, 

Postulaty wyborców z Ozorkowa 
.., realizacji 

160 wnio<1k6w postula- wnioski są w trakcie reali· 
tów zgłosili ozorkowianie zacji. Prez. MRN przydzieli
podczas osL&tniej kampanii ło już mieszkanie dwom f8Jl'o 
wyoorcu..cj dn Sejmu i rad maceutom, kk.rzy będą mogli 

w najbliższym czasie zorgani 
z.ować w Aptece nr 19 pracę 
na dwie ztm.a:l',y, tak ja:k tego 
sobie w Ozorl;owie od dawna 
życzą. 

GIZ. 
narodowych. Najwięcej do-ł----------------·-------------
tyczyło gospodarki komu
nalnej, har.dlu, oświaty i 
służby zdrowia. UW?:ględnia 
ly- one najważniejsze. po
trzeby tego miasta. Doma
l!'ane sie 'D. in. szybszej 
przebudowy ulic i budowy 
kanalizacji, lepszego zaopa
lrzenia skl··pów, sprawniej-
5zej p!'a(?y pla.c~wek służby 
zdroWia, W"!!'a.nizow~nia no
wych szkól -za.wodowych 
iip. 

Do chwili obecnej wladze 
m•ejskie zrr·alizowały 93 
wniosków. Przede wszystkim 
pt>e:lniesiono stan sanitarny 
posesji naleb;:ycb do MZBM. 
który zatrudnił więcej pr11-
cowników po"7.ądkowych. Prze 
budowano główną arterie mia 
sta araz uhcę Swierczew
sldego aż do Parzęczewskiej, 
likwidując ni<'-bezpieczne pod
wyższenie t-0rów kolejki 
wąskotorowej. Są także w 
pozebudawie ulice: Dzierżyń
skiego, 18 S1ycznia. H . Sa
w '.ckiej i Zgierskiej. Wiele 
godzin przep :acowali tu ·W 
czynie społecznym mieszkań
Cl Ozorkowa ora'Z uczniowie 
ZSZ, LO i starszych klas 
szkół !'O'ilstawowych. 

Na spotkl:lniach z wył>Ol:'
cami (odbyło się JUZ 17) 
radni , informują zarówno o 
;:>racy rady narodowej, jak 
również o przebieE!U realiza 
c1: zgloszony'.'ł> - przed pól
tora rokiem - postulatów. Wi.
le wniosków i żądań padło 
rr·wnież pod adresem slużby 
7.drnwia. Nie wszystkie jed
nak mogły by~ spełnione. Za.
loga AZPP chciała mieć 
własnego lekarża zakladowe
go, Poniewa1i Pre7.. PRN w 
Lęczycy nie miało fundu
szów na jeg<' zatrudnieni<?, 
umożliwiono 7.clodze korzysta 
nie z tlsług ambulatorium 
ZPW. Postul11t w sprawie wy 
budowa.ni a szpitąila . w Ozor· 
kowie nie ;;;ostał przyjęty 
W najbliżsZY<'b latach będZ:e 
bowiem wyl-dowainy w Lę
czycy SzPita.i na 450 lóże.'>: . 
Nie uwzględ.~iono też wniosku 
żądającego, aby mieszkańcy 
Ozorkowa moi;;li korzystać 2. 
pomocy pobhskiego szpitala 
w Zgierzu. Do obecnej 
chwili nie u>".:alo się zorgani
zować w tY'!l mieście nie
dzielnych i świątecznych dy
żurów gabinetu zabiegoweg!' 
w Ośrodku Zdrowia. lmle 

Z życia wyjęte 
-----------------------------

"' ocze"iUJaniu 
na wielką galę 
w Teatrze Wielkitn 
N

a„eszeie opera ;est fak
tem dokonanym. Już 
za kil ka tygodni, do

k lad nie 19 s~vcznia tego ro-
ku świat calJI. Europa, Pol· 
ska i Łódź wzbogacą się o 
jeszcze jeden nabutek kultu
ra.lny. Do te; poru można b11· 
ło cokolwiek ironizował. ł 
Ubmiechać się pod wąsem z 
wieloletnich ·.lJysiłkow budow 
niczych Ter.tru Wielkiego, 
ale w końcu Łódź J>O „az 
pierwszy w swych dziejat'h. 
otrzyma teat.„ z prawdzi11M
gn zdarzenm. rzeczywistq 
świątynię sztt1.kł. 

Kultu„otwónze reperkusje 
tego zdarzenia będą wielora
kie i niewątpliwie duże. Wie 
r~ę. że nawel najwięksi scen 
tycy po obP.j-zeniu wnętrza 
tej budowli ?rehabilituj11 caf' 
kowic:ie budou·niczych ł szyb
kn za.pomną im ich ·wolne 
tempo robót. Budowla ta nie 
t:kaie się na ~ewno klęską, a 
zv1yeięstwem kulturalne; Ło
dri. Swym ogromem nie 
p1·zyćmł i nie zagluszy in
n1,1ch instutuc:li kulturalnych. 
lecz tyl~o zmobilizuje je do 
większego wvsiłku. 

Przypuszczać naleźV, %e td 
pierwszym okresie Teatr 
Wielki podbierze nieco wi· 
dzów innym teatrom łódz
kim. Rzeczą teatrów będzie 
więc zwiększyć swą atrak
cyjność, podnieść poziom, ba„ 
dzieJ. niż dotychczas zadbać " 
publiczność. Zacznie się p11 
prostu większa konkurencja. 
Widzowie z kolei będą mieli 
większy wybór f w~ksze 
możliwokł. 

bo opery przyjdq ludzie, 
którzy od włelu lat nie buli 
w teatrze. p,,.zyjdą obejrz11~ 
knndelabry i p?'Zej?'zeć się w 
lustrach, ale może fm się to 
tak zacznie padobać, że po• 
tem f teatru me ominą. Prz11j 
dzie f młodzież, które; miej
my nadzieję kiedyś w koń
cu przecież si~ znudzi Niemen 
Wyąrzycki o„a.z panna Krn
pidlowska i z prz'IJjem.no§c!n 
11oslucha;ą Spychalskiego czu 
Heimbergera. Przyjdq rów
nież kupcy zagraniczni, kt6-
rzy po załatu.ieniu swvch co
dziennych interesów •!I 
„Confe.:rimte" ezy „Tertll· 
imporcie" nudzą się wiecz'l• 

Opera ;est sztuką czystej 
fc-rmy. Jęst pięknym śpie· 
wem, muzyką i baletem. Li· 
bretto gra ttotaj rolę drugo
rzędną. Moż.g się ona rów
nież okazać antydotum M 
ogłuszający big-beat. Big
bea.t się kiedyś skończy, na
tomiast kiasyczny śpiew, mu• 
zyka. i taniee trwać będ~ 
z!!wsze. Oddcnie do ut:ytku 
TPatru Wielkiego odbywa si'ł 
akurat w momencie, gdy na 
świecie sztuka. operowa prze 
ż1;wa swój ponowny ren11-
sans. 

Oczywiście opera jest przed 
trięwzięciem dość deficyto
wum. Jedna!d:e Łódź otrzy
mala na ten cel odpowied· 
nie dodatkowe Ś?'odki. Istnie
~ opery nie będzie się od
bywać kos.dem ogranicze1\ 
innych dziedzin sztuki. Nie
rnątpliwie w pewnym okre· 
sie ta 1Joźerająca miliony 
wielka inwest.,,cja w jakimś 
stopniu wplywala hamujqco 
na rnzwój 1'.JZostalych mnie;
sz11ch inwe:itycji kultu.,.al
nych. Obecnie jednakie przy
spieszy ona t'!jlko tempo mo• 
dernizacji i przebudowy po
zostałych placówek. Przestti~ 
rzale teatry ~ 5dzkie sila rze• 
czy będą musialy zmienić 
swój wygląd. po.dnieść sw61 
standard. u'.Ec 1Jrzebudowł• 
i unowocześnieniu. 

To wszystko są Juź skut
ki powstania Teatru Wielkie 
170. Zreszta trudno 1>1'Zewi~ 
dzfeć wszelkie dalsze konsek..: 
wencje, któr'! zostaną spowo 
dowa.ne otwarciem te; wiel
kiej, nowej j imponujące; 
'Dlacówki. W każdym bqd,i; 
'l'<i:l'ie przubędzłe naszemu mi-i 
stu wielu wubit'!'lych śpiewa 
kótD. tanceo-zy. muzyków. 
ponadto zjeź1.źa.ć będą mogli 
do Łodzi wybitni artyści z 
innych miast oraz z zagrani
C1J. Łódź zuska nową wyższą 
rangę kulturalną na kra1o' 
we:i ma.pie. ~ 

Tymczasem póki eo człon" 
'kowie orkiestru otrzymali 
już fraki i bambosze, balet 
ćwiczy nowe układy choreo
praficzne, a śpiewacy szlifu
j;:: swe głosy. Publiczność za§ 
oczekuje z niecierplfwościa 
nn wielka C:'•lę, Panie sz11-
ku:la W'JltWo"-ie toalety, pa
nowie elega„ckie 11tmokin11i. 

- W lutym tego rokiU bę-1 
dziemy prze-j)rowadzać inwen 
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~~~~~~~.~~~~~~~-1 SPORT ~SPORT~ SPORT~ SPORT ~SPORT~SPORT 
tym razem nie bylo ona a.ni pusta, ant _ 
ciemna. Pod?kscytowani lok&to.rzy stworzy-

li zbiegowis~o. a najwięcej osób zgroma- Mecz Polsk I n-1 · F Il w I.od · I dzRo się właśnie na trzecim pi ętrze, prza.I 
drzwiami Ri.ty Kosteckiej. Kręciło się tu 
także kilku ludzi w roboczvch kombinezo
nach. Okazalo się, że to pogotowie tech
niczne przyjechalo ratować dom przed za
lewem. Albo p~.kla rura (co w lecie nie jest 
zbyt prawdQPO<lobne), albo sąsiedzi zap()nt· 
n iell zak:recić kurek. S'J'RESZCZENIE 

.Akcja. . f"OZgrywa się w M1eszc:za.da.ch n~ 
catn.pingu. Między mieszkankami wsp6lnC1-
go ma.miotu B11śką, Lidką t Andrey wy
buc'łtla • sprzeczka. Dwaj towa.T"zysze dziew
cząt pragną pogodzić antagontstiki i ofi11.-
1"ują Andrey wlasny namtot. Obrażon'1 
Andrey · oświadcza jednak, że dość ma. tej 
wioski. • * • 

_; ~ :.Ja osobiście ani myślę zostać tu 
dłużej. W jednym te dziumdzie miały ra
cję: ani ja ~ię Gla nich nie nadaję, 8l!li one 
dla mnie. W':acam do Warszawy! 
Zapanowała cisza, tylko ptaki, niebaczn& 

-na grozę symacji, darły sie jak opętane 
Pierwszy oprzytomniał br>.met. 
- Wracam z tobą! - zawołał. I =ooa-

41ąc się do ko.legi dodał szyi>1w: 
- Ty możesz zostać. 
W tej sprawie jasny chłopak nie J>O"L'WO

lil jednak ~obą dyrygować. Potrząsnął gl<>
wą w sposób wykluczająey wszelkie dys
kusje. 

Przez chwilę obaj mlodzl ludzie mierzyli 
się złym sp-ojn.ieniem. 

- Czego Rię tak wyrywa.gz, żeby jechać 
sam? - sz1.u<-'znie zdziwil się blondyn. 
Wszyscy tro;e wracamy do WarszaWY. 

* Późnym wieczorem Piotr Sępolowic:z: od
wiózł narzec.~a do domu. Jak zawsze zo.. 
stawil skuter na podwórku i trzymając 
dtiewczynę za rękę skierowaJ się do zwyk
le ciemnej l pustej klatki. schodowej. AJA 

- Dobrze, że państ\VQ przyszli! - ucie
szył się majster. - Gdz;ie mdz.iej lokatorzy 
powyjeżdżali 1 trzeba drzwi wyjmować 
przez milicję. 

- Ależ proszę się nie kr~ać - rzekla 
Rita. - DrZ\Vl zostawię otwarte, nie będzie 
pan musiał za każdym raz.ere dzwonić. Pio
truś, chodź, zaparzę kaiwy. I rezolutna pa
nienka weszła do swego pokoju nie po
święcając wif;'Cej uwagi przvkrej awarid. 

W mieszkaniu natychmiast obydwoje, 
i ona i jej go5ć, zapomnieii o hydraulikacn 
i zajęli się cOOz.ienną krzątaniną. 

Przypomnie]j sobie o ruch dopiero, kiedy 
trzeba było umieścić w wazonie bukiet 
kwiatów, zerwanych nad Jeziorem Dzieka-
nowskim. ~ 

- Patrz - wolał Piotr z łazienki - wody 
nie ma! PewrnP. hydrauiiicy zamknęli pion! 

- Nie - odpowiedztala Rita z kuchni, 
gdzie próbowala nastawić kaiwę. - Tu też 
nie mit. Chyba nie dochodzi na górę. Tak 
jest stale w czasie upałów! M<USimy iść na 
dól do ... 

I wtedy wła..~e rozległ się dzwonek. 
Dzwonek. tak długi i głoony, że Riotr Se
polowicz pod5koczyl. 

- Psiailrrew! - zaklal. - Przecież mają 
otwarte drzwi! - I pobiegł. 

Instynktownie się śpieszył, żeby wyprze
dzić dziewczynę, bo kt-Oś <.IZWonil jak wa
ri.at. 

* - Krople! - zawołała osoDa. stojąca na. 
progu. - Pruri ma pewnie walerianę? Kro
ple! Wid7Jialam trupa! ••• 

(7) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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KINA 

KUTNO: , 19 STYCZNIA 
„Obcy w Oriente" (ang.) g, 

16, 18, 2(), KRA.J - „Sprawa 
Niny a•· godz. 17, 19 

PA.BIANlCE: MAZUR 
„Pieski świat Mondo ca;ne" 
(wl.) godz. 15.30, 17.30, 19.30; 
ROBOTNIK - „Szukajcie gita
ry" (Ir.) godz. 17, 19 

PIOTRKOW: HAWANA -
„Radość o poranku"' (USA) 
god>. 15.30, 18, 20, HUTNIK -
„Tak dluga nieobecność" (fr.) 
godz. 16. 18, CZARY - „szy
fry" (poi.) godz. 15.30, 17 .45, 20 

TOMASZOW: CHEMIK 
„Znovru Max Linder" (fr.) g. 
17.45, 20, MAWWSZE - „Nie-

Dziś p1emiera ,-,arogi do Czarnolasu" 
Dziś, w śr<>dę o godz. 18 ze

spół Teatru Ziemi Łódzk iej 
wystąpi w Tomaszowie Mazo
w ieckim (w sa li Zakładowego 
Domu Kultury) z premierą 
sztuk! Aleksandra Maliszew
skiego „Droga do Czarnolasu". 
Napisana w latach pięćdziesi ą
tych sztuka ta stanowi e>bec
nie żelazną pozycję w powo
jennym repertuarze polskim. 

A.J<cja przenosi n.as w epo
kę Odrodzenia, jej bohaterami 
są Ja.n Kochanowski oraz lu
dzie z d.woru Zygmunta Augu
sta. · 
sztukę reżyseruje gościnnie 

Tadeusz żuchniewski, który 
stwierdza: 

„Głownym naszym założe-

niem jest przybliżenie widzowi 
postaci wielkiego autora „Tre
nów" oraz epoki, w której żYł 
i tworzył. Wystawienie „Drogi 
do Czarnolasu" jest tym aktual 
niejsze, że w roku bieżącym 
teatr nasz ma zamiar wysta
wić staropolską sztukę Piotra 
Baryki ,,z chłopa król". Do 
jej odbi.;ru przygotuje w pew 
nym sensie naszego widza wł.a 
śnie ,.Droga do Czarnolasu"„ 
Scenog~afię do sztuki Alek

sandra Maliszewskiego opraco
wał Stan isław Węgrzyn. W rn 
li J'ana Kochanowskiego - Wio 
dzimicrz Tympalski. 

M. J, 

śmiały w akcji" (l'adz.) godz. 
15.30, !7.45, 2() 

ZDUNSKA WOLA: HEL -„ Trzej muszkieterowie" (franc.I 
godz. 17, 19, TKACZ - ,.Ko
chankowie z Mare>ny" (pol.l 
godz. 15.30, 1'1.30, 19.30 • 1 

ZGIERZ: PRZYJAŻN -
„4 dni do nieskończoności" 1 
(rum.) godz. 16, 18, 20. WŁÓK
NIARZ „Pałac w płomie· 
niacb" (1"1!J1?1.) godz. 16, 18, 20 

TEATRY ŁODZKIE 
TEATR POWSZECHNY (Obr. 

Stalingradu ll) godz. 17 „Ta
jemmca starej wierzby"' 

TEATR JARACZA (W sali 
Teatl'u Roz.'Ilaitości., Mon;uszkl 
4-a) godz. 19 „Namiestnik"' 

TEATR 7.15 (Traugutta nr I) 
godz. 19.J5 „Dobrze skrojony 
frak" 

TEATR NOWY (Więckowskle
ge> 15) godz. 17 „Pan Drops t 
jego trupa" 
MAŁA SALA (zachodnia ni 

godz. 20 ,.Ojciec". 
OPERETKA (Północna 47/511 

godz. 19 „życie paryskie" 
J'EATR ARLEKIN C"W<'>lcutń· 

ska 5) godz. IO, 16 „Czarodziej 
ski młyn" (wid. zamknięte) 

TEATR PINOKIO (Kopernika 
16) godz. 17.30 „Szewczyk Dra
tewka" 

Bogato zapowiada się sezon lekkoatletyczny 
Do prezesa LOZLA dyr. Z. 

Lisa, zwróciliśmy się z zapyta
nie m jak zapowiada się nad
chodzący sezon le~koatletvcz
ny. 

- Na trak imprez h~e będzie 
my chyba narzekać. Gł6W111ym 
naszym celem jest odpowied
nie przygotowanie naszych naj
lepszych zawo<lników do star
tu w spartakiadzie centralnej, 
która ma się odlbyć w Szcze
ctnie. 

Istnieje projekt, żeby przed 
wyjazdem do Szczecina zorga
nizować w Lodzi towarzyski 
mecz międzym.iast-Owy Liook -
Lódź. 

Z prawdziwą 'Przyjemnościa 
mogę podać do wiadomości, że 
PZLA przyznał Lodzi or)!ani
zację meczu międzypaństwo
wego w konkurencja-eh męs
kich Polska II - NRF II. W 
zasadz.ie startować będią nie
mal pełne reprezentacje pań
stwowe, w tyim oamym bo
wiem czasie odbywać siP bę
dz.ie mecz Pierwszych reprezein 
tacji o Pucha!!" EuroPv. Re-

guiliamin ty-eh za·wodów ?OW'ia:- żynę pierwsz.oligowa. w d<ulżym 
da, że w kaŻdei konkurencji stopniiu rozwiązamy zostania 
startować może tylko jeden kłopot z ustalaniem ka1lendany 
zawodnik z danej drużyny, a ka z u~ględniianiem ooważ
więc tym samym w Lodzi :ro- nych imprez spo.rt-Owvch. Je
baczymy niemal wszystkich stem przekonany, że w cza'.'" 

najlepszych zawodników Pol
ski i NRF. Spotkanie to TOZe
gramy jE1$ienią na stadlionie 
AZS względnie na boisku LKS. 

- A ponadto? 
- Pootairamy siię raz jes-zcze 

zaatakować bramy pierwszej 
ligi. I t)"m razem stawiamy 
na LKS. Wiem, że pan kryty. 
cznie ust0$Unkowuje się do roz
grywek ligowych, ale z chwilą 
g<iv Lódź pasiadać będzie dru-

sie sezonu dojdlzie ieszcze kilka 
imprez o charakterze między
naTiidowvm. Mamy sporo uzdol 
nionei "'młodizieży. Trzeba pra
cować nad o<>dniesiendem po
ziomu sportowego, żebv móe 
odegrać oowa·żną role !lll!l spar
takiadZ'ie centralnej. 

Rozm11'Wliał: 
J. NlECIECIU 

Sport 
w H'lel•nl• 
W Wieluniu odbył.a się VII 

konferencja sprawozdawczo-wy
borcza Rady Pow. Zrzesz. LZ5, 
w której brało Udziął 69 dele
gatów wybranych ;;: poszczegól
nych kół LZS. 

~Uaz KIE 
Po referacie I :Interesującej 

dysku.sji pozytywnie ocenie>no 
dotychczasowy rozwój sportu 
wiejskiego w powiecie wi6luń
skim. Dyskutanci wskazywali na 
potrzebę większej pomocy ze 
strony PZGS, GS i Kółek Rol· 
ntczych, poprzez objęcie patro
natów nad LZS. Do nowe·go 
prezydium weszli: Tadeusz Kę· 
d>:ia, przew. Józef Gładysz, wi
ceprzewodniczący d/s turystyki, 
Janina Kowal!>ka w1ceprzew. d/s 
kobiet, Mieco:ysław Górny, sekr. 
Tadeusz Gracz, skarb., Jan Ku
charski i Jan Trzeciak członko
wie. 

• 1 TELEWl7A>R NA SZF.· 
SCTU ŁODZIAJIJ. W ubiegłym 
roku liczba telewizorów wynie> 
sła 120 tys., a więc co 6 sta
tystyczny mieszkaniec Łod2.i 
ma telewizor. 

Liczba radioodbiorników lam 
powych wzrosła w ub. roku 
do 180 tys. Natomiast co 50 
łodzianin słucha jeszcze gło
śnika - jest ich w Lodzi 14 
tysięcy. 

• * • 
• WIDZEWSKA SIEC HAN• 

DLOWA wzbogaci się w tym 
roku o 3 nowe sklepy w pa
w ilonach wolno stojących oraz 
3 punkty sieci d't'obno<l.ztalic?
nej . Przewiduje się ponadtc:> 
modernizację istniejących pla
cowek. 

"' * • • SPOTKANIB ZE STEFA• 
NIĄ WOYTOWICZ znaną śpie 
waczką odbędzie się dziś o 
godz. 19 w Klubie MPiK (N~-

rutow1cza 8). Stefania Woyto
wicz podzieli się wrażeniami 
ze swoich ostatnich podróży 
ke>ncertowych po Australii. 

• * • 
• W KONKURSIE DEBIUT11 

DRAMATURGICZNEGO zorga
nizowanym przez ~tr At"· 
neum w Warszawie wspólnie 
ze stołecznymi gazetami 1 pi
smami ~ wyróżnienie przyzna 
no m. in. Wojciechowi Wójci
kowi z Łodzi. ·Łodzianin napi
sał sztukę pt. „Ja zostaję". 

* * * • W ŁODZKIM MUZEUM 
ARCHEOLOGICZNYM I ETNO 
GRAFICZNYM (Plac Wolności 
14) otwarto onegdaj nową eks
P<Y.tyeję. Wystawa nosi tytuł 
„Grody slowianskie w MP.klem 
burgii". Została ona zorgani
zowana przy współpracy rnu
zeow w Poznaniu oraz w Ber
linie i Schwerinie. IXl 

Na defegat6w na wojewódzką 
konferencję wybrano: Janinę 
Kowalską, Jerzego Graba.rczyka, 
Mieczysława Górnego, Bolesła
i\'a Latocnę, Jana Trzeciaka, Lu
cynę Łuczak, Józefa Gładysza i 
Jana Kucharskiego. 

Obrady były prowadzone bar
dzo sprawnie przez wieloletnie
go dzia1acza LZS J<nefa GładY• 
s:oa, 

W czasie obrad wiceprzew. 
RW LZS Józef Szczerba wręczył 
odznaki honorowe działaczom; 
złotą o1znakę otrzymał Bogdan 
Marciniak, '>rebrną Marian Ra• 
będą, Jerzy Torchał.a, Kazi
mierz l\"iatr, brązowe Zbigniew 
Vrbanialc i Andrzej Buchwald. · 

1111t1i11111mm1111111mn;;,mn1111i1111111111111111111111111111111111111111mm111m111111111111111111111111111111111111111uom1w1m1D11D1111111111111111111 
6,?5 HA ziemi. zabudowania na • POMOC. domowa potrzebna. -
przedm ieściu Łodzi - sprzedam. Onłoszen1a drobne Srebrzynska 49, m. 53 3220'7 g 
Cena 350.000 zł. Wiadomość: & POMOC do!llowa na stałe po-
Łódż, Chociane>wicka 179, Józef trzebna. Wię<:kowsk1ego 70, m. 
Krawiec 32228 g 7, tel. 277-39 32132 g 

- DRZEWO wiązowe sprzedam. PRACĘ na stanowisku p!astyka 
DOMEK nowy z placem zamie- Cena do <>mćlwiema. An iołOw lub dekoratora na pól lub peł-
nię na gospodarstwo rolne w k. Zgierza. Te<>fil Bełdowski ny e ta t przyjmę. Prace plastyez 
Łodzi lub okolicy. Oferty bk te · „32227" Prasa, P iotrkowska 96 ŁODż - pokój, kuchnia z uży- ne wykonuję szy o, rmmowo, 

DOMEK jednorodzinny, murowa
ny z ogrodem sprzedam. Mie
szkania na zamianę w blokach. 
Oferty „32182" · Prasa, Piotrkow
ska 96 32182 g 

PIANIN A, fortepiany stroi, na
prawia, ekspertyzy, Gul.gowski, 
zachodnia 10~, tel. 265-48 

FORTEPIAN krótki, „Becker" 
tanio sprzeda·m. Godz. 17-20 tel. 
207-88 32166 g 

walnością wygód zam ienię na bardzo starannie i .estetycznie. 
podobne iub większe w Wielu- Oferty „32195" Prasą. Piotrkow
niu. Oferty „32173" Prasa, Piotr- ska 96. 32195 g 
kowska !Ki 32173 g POMOC domowa potrzebna. -
SWIADl{OWIE zderzenia 2 „wart 
burgów" w dniu · $ grudnia 1966 
r. o godz. 20.10 na Placu Wol
ności (róg Nowomiejskie]) -
proszeni są o podanie swojego 
adresu. Tel. 343-24 32168 g 
KOBIETA do roeznego dziecka 
potrzebna. J'ózeta l m. 38, tel. 
241-12 32269 g 

Piotrkowska 97, m. 6 a 32193 g 
POMOC domowa zaraz potrzeb
na. Łó"ż, Wschodnia 38, m. 8, 
godz. 15-20 32188 g 
POMOC dontowa zaraz potrzeb
na. Dygasińskiego 15. boczna od 
Bednarskiej. Zgłaszać sie od 16 
POMOC i!omowa zaraz potrzen· 
na. Lipowa 23, m. IO 32337 g 
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Downar JUZ zapanował nad chwilowym 
wzburzeniem. Głos jego zabrzmiał spokojnie; 
prawie · lagodnie: 

- Proszę mi zrelacjonować możliwie do
kładnie wszystko to, co dotyczy pańskich 
kontaktów z panem Wenclem w dniu 
wczorajszym. 

- No wi~ tak ... - zaczął mówić Jacek, 
wytarłszy sobie chusteczką spocone dłonie. 
- Więc z rana pa.rę razy bylem w Grand 
Hotelu, żeby się zobaczyć z wujem. 

- I nie zastał go pan. 
- Nie zastałem. Powiedziano mi w re-

cepcji, że wuj wcześnie "Wyjechał na mia
sto. Przyszedłem więc po południu. Wuj 
już wtedy był w swoim numerze. 

- O · której t.o było godzinie? 
- oOkladnie nię pamiętam. Ale chyba 

gdzieś między piątą a szóstą. Poozedlem do 
pokoju wuja. Rozmawialiśmy ••• 

- Na jaki temat? 
Jacek ba.rdzo zaenerwowany zaczął sobie 

wyłamywać palce u rąk, a:ż: trzeszczały sta
wy. 

- Tak w ogóle." ogólme o różnych S?M
wacll, 

Downar uważnie obserwowal mlodego 
człowieka. 

- Czy może były poruszane .jakieś spra
wy finansowe? 

- No ... owszem ... To znaczy •.. Wuj pytał 
mnie, jak mi się powocizi, ile zarabiam ••• 

- Czy prosił pan wuja o pożyczkę? 
- Nie. Dlaczego miałbym prosić? 

Zazwyczaj prosi się o pożyczkę w 
chwili, kiedy potrzebuje się pieniędzy. 

- Nie, nie mówiłem nic na ten temat. 
- Czy jest pan tego zupełnie pewien, pa-

nie inżynierze? 

- No, chyba ja najlepiej wiem, czy pro
,iilem wuja o pożyczkę, czy nie. 

Downa.r pokiwał głową. Jego · pociągła 
twarz wyrażała poważne skupienie. 

-Tak by się zcfawalo. Ja mam jednak 
oo do tego pewne wątpliwości. Pan ma 
dość słabą pamięć. 

Ja-cek nagle jakby się przeistoczył w in
nego człowieka. Zmienił taktykę. Zniknęły 
wszystkie objawy zdenerwowania. Poprawił 
się na krześle, założył nogę na nogę i za
palił papierosa. 

- Nie bardzo rozumiem, do czego pan 
właściwie zmierza, panie majorze - powie
dział może trochę nazbyt swobodnym to
nem. 

Dovrnar uśmiechnął się nieznacznie. Prymi
tywna gra tego chłopaka zaczynała go ba
wić. 

- Zmierzam zawsze do wykrycia praw
dy, która bardzo często bywa niewygoana, 
krępująca, a nawet zgubna dla moich bliź
nich. Może nie jest to najprzyjemniejsze 
zajęcie, ale ktoś to musi robić w aobde 
zorganizowanym społeczeństwie. 

- Obawiam się, panie majorze, że idąc 
tą drogą nie wykryje pan prawdy. Mam 
wrażenie, że pan był na filmie „Jak zabić 
bogatego wujka"? i że ten scenariusz chce 
pan dopasować do moJej oooby. Traci pan 
czas. 

- Nie przypominam sobi~, żebym twier
dził, iż pan Wencel został zamorclowany. 

- Wprost pan tego nie powiedział, ale z 
pańskich „podchwytliwych'! pytań nietrudno 
się domyślić, że ..• 

- Niepotrzebnie się pan wysila na iro
niczny ton - przerwał Downar. Jeżeft 
pan chce, to mogę pa.nu powiedzieć, co my
ślę o tej sprawie i o naszej rozmowie. 

- Proszę bardzo. To interesujące. 

- Otóż nie mam wątpliwości oo lio teg0; 
że pan kłamie. 

Jacek z pozornym lekceważend€ID wzru
szył ramionami. 

- To jest najzupełniej gołosłowne stwier
dzenie. Musi pan dowieść, że kłamię. 

Downar zaczął zastanawiać się nad tym, 
w jakim momencie popełnił psychologiczny 
błąd. Na początku przesłuchimia chłopak 
był wystraszony, zdenerwowany, miękki 
jak wosk. W trakcie rozmowy nagle zaszła 
w nim widoczna zmiana, uspokoił się, 
okrzepł, stał się zaczepny. nawet kochę 
arogancki. Trudno bylo odgadnąć, co spo
wodowało tę niespoduewaną metamorfozę. 
Downar zły był na siebie, że nie potrafił 
należycie wykorzystać zaskoczenia. „A mo
że nie było żadnego zaskoczenia"? - my
ślał niespokojnie. „Może od początku to 
jest sprytnie prowadzona gra? Może ten 
młody inżynierek nie jest wcale taki naiw
ny, za jakiego chciałby uchodzić"? 

- Pragnę panu wyjaśnić, jakie fakty bu
dzą we mnie poważne wątpliwości. 

- Słucham? 

- Otóż, mówiąc su:zerze, nie wierzę w 
to, żeby pan kilkakrotnie .przychodził do 
hotelu, wiecłziony tylko i wyłącznie nowo 
narodzonymi uczuciami rodzinnymi. Z ta
kim uporem nie poszukuje się prawie obce., 
go wujaszka, jeżeli nie istnieją jakieś bar
dzo ważne powody po temu. Następnie: 
odnoszę wrażenie, że rozmowa pańska z 
wujaszkiem c;lotyczyła konkretnych spraw fi
nansowych, to znaczy, ż.e pan prosił o po
życzkę dość zna-cznej wysokości. Sprawa ta 
kojarzy mi się nieodparcie z zanikiem pań
skiej pamięci w Z\~iązku z tvmi banknota
mi, które pan wpłacił dziś rano do banku. 
Krótko mówiąc, wydaje mi się, że wszyst
ko to wyglądało mniej więcej w sposób 
następujący: w Sobotę nie zdążył pan wpła
cić do banku tych dziesięciu tysięcy. Pie
niążki przepuścil pan wieczorem i w nocy 
w towarzystwie jakichś kociaków. Być mo-

• że, że został pan przy te1 okazji okradziio
ny. Tak czy inaczej, znalazł się pan w bar
dzo przykrej i trudnej sytuacji. Groziła pa
nu sprawa prokuratorska. Nie jest rzeczą 
prostą zdobyć przez niecizielę dziesięć ty
sięcy, nawet przez par~ niedziel nie każdy 
może uzyskać taką &urnę. Jedyną deska ra
tunku był zagraniczny wuj~zek. Dlatego 
tak usilnie starał się nan z nim zobaczyć. 
Czy potwierciza pan prawdziwość tej wer
sji? 

Niczego nie potwiercizam - powiedział 
stanowczo Jacek. - Może pan sobie dowol
nie fantazjować! 

Downar bezradnym ruchem rozłożył ręce. 
(fl.6) (.Dalszy ciąg nastąpi) 
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